
„Drwęc«" wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i soboty rano. — Przedpłata wynoet dla 
abonentów 1,85 zł i  doręczeniem 1,58 zł miesięcssift. 
Kwartalnie wynosi 4,88 zł, a doręczeniem M i *Ł

Przyjmuje zię ogłoszenia do wszystkich g a n i.

B rak i wydawnictwo „Drwęc*" Sp .i. o. p. w Noweaendsidhk

Cena ogłoszeń: W iersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. lG00/o więcej.

Numer te le fo nu:  N ow em iasto 8.

Adres telegrj „Drwęca** N o w e m i a s t o - P o m o r i e .

R o k  V II. Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 27 stycznia 1927. Nr. 12

Wiec manifestacyjny we Włocławku w obronie Pomorza.Niemiecka logika!
Dla tego trzeba wrócić Niemcom Pomorze, 

bo oao im „potrzebne“.

Niedawno terno bawił w Łodzi prezydent parla­
ment« niemieckiego Leebe, czołowy mąt socjalistów 
niemieckich. Przed awoim wyjazdem do Polali chełpił 
się publicznie, te  śmiało mote jechać do Polski, ¡to 
jego anmienie jest czyste względem Pclaków i wolne 
od wszelkich uprzedzeń do nich, a jednak to, co po­
wiedział w Łodzi o Pomorzu, jcat tak znamienne i tak 
charakterystyczne dla niemca przybranego nawet w 
legą pracy tuty, że nie należy przejść nad tern do po­
rządku. Otóż świadczy on, te  wyklucza wojną, przy­
znaje też, te  n a  Pom orzu m ieszk a  ludność p rze­
w ażnie p o lsk a , ale mimo to domaga sią oddania 
go Niemcem, gdyż ono jest im rzekomo .potrzebne 
ze wzglądów gospodarczych i ponieważ granice pań­
stwowe nigdy nie są wieczne i podlegają zmianom“. 
Taka jest logika niemiecka. Choć więc przyznaje, że na 
Pomorzu mieszka przeważnie ludność poltka, to jednak 
należy go oddać Niemcom z powrotem, bo ono jcat 
im .potrzebne“. Co to Niemcom wszystko nie jest 
potrzebne!

Kiedy w początkach wojny światowej Niemcy 
odnotiłi dość znacznie sukcesy, to wówczas jut upla­
sowali zabór przynajmniej pół Europy, pół Ameryki 
i cząść Azji dowodząc, te  te wszystko im jest też 
potrzebne do odpowiedniego rozwoju gospodarczego. 
Loebe eoprawda jest nieco skromniejszy, ba domaga 
sią jut tylko Pomorza, inni Niemcy natomiast otwarcie 
domagają tią wszystkich ziem polskich, które przed 
wojną posiadali, a jest i wielu takich, którzy znów jak 
przed wojną i w czasie wojny, tsk i obecnie marzą 
• panowanie Niemców nad całym światem.

Przypatrzmy sią ckoć takiej logice, jaka ujawnia 
sią w oświadczeniu Lsebego. Otóż państwo niemieckie 
liczy 60 miljonów ludności i przybija całym frontem 
do morza —  ma ogromną przestrzeń morza, podczas 
gdy Polska z trzydziestomiijonową lndnością posiada 
go tylko skrawek skromny. Niemcy posiadają portów 
mniejszych, większych i wielkich całą mor, podczas 
gdy Polska natomiast posiada i to dość skromnych 
rozmiarów, tylko jeden jedyny port, a mimo to Loebe 
ma tą śmiałość i czelność dowodzić przed światem, te  
i ten skrawek jeszcze należy Polsce zabrać, gdyż on 
jest Niemcom potrzebny.

Mimowoli przypomina sią przypowieść Pisma św,, 
którą przedstawił prorok Natan królowi Dawidowi, aby 
mu uwidocznić wielkość jego zbrodni, której aią do­
puścił na Urjaszu: .Otóż —  tak mówił Natan do
Dawida — w pewnem mieście tyto dwnch mążów, 
jeden bogaty, dtugi nbogi. Bogaty posiadał duto bydła 
i owiec, nbogi zaś tylko jedną owieczką. Razu pew­
nego zjawił sią gość w domu bogacza. Aby oszcządzić 
twoją trzodą, porwtł ubogiemu jego jedną jedyną 
owieczką i zgotował z niej ucztą gościowi.“ Dawid 
dsł aią przekonać ową przypowieścią i uznał twoją 
zbrodnią, której sią dopuścił i za nią pokutował — ale 
napewno nikt nie przskena Niemca, że to jest również 
zbrodnią mając wybrztża morskiego a i do przesytu 
i portów bez liku, chcieć wydrzeć Polsce ten maleńki 
skrawek brzegu morskiego i ten jeden jedyny port 
eddając przy tem setki tysiący ludności na pastwą 
żarłocznego molocha niemieckiego. Niemiec nie zna 
żadnej logiki ani poczucia sprawiedliwości, gdy chodzi 
• jego interes.

Wobec Niemca popłaca tylko jeden jedyny argu­
ment, to jest silna piąść przeciwnika. I dlatego jedy­
nie tym argumentem należy wobec nich operować. 
Chcesz mieć Pomorze, to wet je tobie, ale pamiątaj, 
że wprzód zapoznasz tią z moją piąścią! Wtedy 
dopiero on aią uspokoi. Uważamy przeto wszelką 
dyskusją zNitmcami o słuszności naszych praw wzglą­
dem Pomorza za zbyteczną i bezcelową. Zamiast tego 
tftebe nem zdobyć tią jedynie na silną, opancerzo­
ną piąść.

Włocławek, 23. 1. W niedzielą po południu pod 
przewodnictwem mecenasa p. Tomaszewskiego odbyło 
sią w sali .Muzeum“ liczne zebranie reprezentantów 
wszystkich warstw społeczeństwa, na którem po wy­
słuchaniu przemówień posłów Sołtysiaka i Wierczaka

Tcruń. Władze wejskewe D. O. K. VIII na sku­
tek zebranego materjału, obserwując od dłuższego cza­
su wywrotową działalneść na Pomorzu wśród oddzia­
łów wojskowych, przystąpiły do zlikwidowania w obrąbie 
garnizonu toiuńskiego jednego z ogniw w łańcuchu 
ogólno-krajowego spisku komunistycznego, kierowanego 
przez .Hiomadę* na Ziemiach Wschodnich i je j od­
działy w Warszawie.

Mianowicie w stacjonującym tu 63 pułku przepro­
wadzono dochodzenia i w rezultacie aresztowano trzech 
wojskcwjcb. Aresztowani, jak wynika z materjsłu, 
znalezionego pr»y rewizji, byli członkami wywrotowej 
organizacji Białoruskiej Hromady. Są to Białorusini: 
Mtloch i Aniszczyk; co do nazwiska trzeciego, narazić 
pozostaje w tajemnicy ze wzglądu na tok śledztwa. 
Dowiadujemy sią, i i  on był właśnie głównym agentem 
i mątem zaufania .Hromady*, pozostając w ścisłej 
łączności pomiędzy ekspozyturą w Toruniu a centralą 
w Wilnie i Warszawie. Przy aresztowanych znaleziono

oraz senatora Gruetzasachera, uchwalono z wielkim za­
pałem wśród nie milknących oklasków i ©krzeków —  
rezolucją, w kiórej wyrażono stanowczy protest prze­
ciwko zachciankom niemieckim oraz wolą do zdecydo­
wanej oorony nietykalności wschodnich granic.

obciążające dokumenty, m. in. obfiią korespondencję 
z posłami białoruskimi, aresztowanymi w Wilnie. Oka­
zuje sią, że wysyłano z Pomorza raporty do Wilna, 
skąd przesyłane były do bolszewickich komisarjatów 
w Mińsku.

Pozstem dokonano witlu aresztowań. Przytrzyma­
no przeszło 12 szeregowców. Tworzyli oni na terenie 
garnizonu toruńikiego dwie jaczejki. Na czele jednej 
stał szeregowiec Litwińczuk, na czele drugiej — Baiuk; 
przy aresztowanych znaleziono korespondencją, z któ­
rej "wynika, że należeli do t. zw. rejonowych .wypadów 
organizacyjnych*, mających za zadanie ułatwianie pro­
pagandy komunistycznej w wojsku, jak również dostar­
czania poufnych informacji charakteru wojskowego. 
Aresztowani pozostawali na żołdzie, wypłacanym przez 
.Hromadą*. Wszystkich natychmiast po aresztowani« 
przetransportowano do Gradziądta i oddano do dyspo­
zycji prokuratora wojskowego.

Czy to możliwe? —  Organ Piastowców „Włościanin“ donosi, że Niemcy 
otrzymali zniżki kolejowe na Zjazd do Poznania.

Piastowcom odmówiono jej swego czasu w ostatniej chwili. — Akcja germanizacyjna
w granicach naszych i za kordonem.

Oto, co pisze powyższa gazeta: Otóż rzecz ma | 
sią następująco — a co czytamy w organie .sanacji j 
moralnej* w Przeglądzie Porannym: J

.O d środy 19 stycznia obiaduje w auli Uniwersy- | 
tętn doroczne walne zebranie niemieckich właścicieli I 
ziemskich zjednoczonych w Zachodnio-polskiem Tow. ' 
Rolniczem (West polnische Landwirtschaftliche Gesell­
schaft E , V.). Zjednoczenie to łączy w tobie poksźnąj 
ilość członków małorolnych i obszarników, reprezentu­
jących razem ca 1.400.000 mórg ziemi rolnej (obszar 
Wielkopolski wynosi 2 miljony 600 tys. mórg).*

A wiąc zjechali sią niemcy-obszarniey.
Obszarnicy niemieccy posiadają 1 miljon 400 ty«, 

mórg ziemi w Wielkopolsce — a je j obszar rolny wy­
nosi 2.600.000 mórg.

Ci to obszarnicy, tuczący sią krwią polską przod­
ków nsszych, siedzą na ziemi polskiej wykradzionej 
Polskom przez rząd pruski. —

Otóż ten tam .Przegląd Poranny* donosi a powa­
gą i radością niemal:

.Jako  fakt .znamienay świadczący o życzliwości 
władz polskich do mniejszości niemieckiej w Polsce,

pragniemy podnieść, Ze uczestnicy zjazdu korzystali ze 
zniżki kolejowej, że obrady ich toczyły sią w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego, te  nie stawiano żadnych trud­
ności gościom z Rzeszy niemieckiej w przybycia na 
zjazd itp*.

A wiąc życzliwość władz polskich .d o  mniejszości
ieckiej w Poisce* stwierdza .Prsegiądzik*.
Godne to jest «wagi, Ze .uczestnicy zjazdu, jak 

to czytamy w powyższem piśmie, korzystali ze zniżki 
kolejowej*.

Zaiste dziwne to.
Pamiątacie wszyscy, Ze Piastowcom na Kongres 

do Ktakowa odmówiono w ostatniej chwili zniżek ko­
lejowych !

Niemcy jednak je dostali i to niemieccy właści­
ciele ziemscy.

Jeszcze i drugie godne podkreślenia.
Nieomal wszyscy prelegenci na Zjeździć to przed­

stawiciele Rzeszy niemieckiej. Fakt ten znamienny, 
albowiem, żeby nas przekonywali wszyscy obszarnicy, 
to my nie uwierzymy, żeby zjazd ten nie miał znacze­
nia politycznego.

Nie dla szlachetnej idei, ale za ludaszowskie srebrniki uprawiali zdradę
przeciw państwu polskiemu.

U zasad n ien ie  rząd ow e w  n p raw ie  a resz to w a n y ch  postów .

I na Pomorzu wykryto jaczejki komunistyczne, działające w obrębie
garnizonu toruńskiego.

w ek ów « P .  K .  O . P o w a l  n r . 2 1 4 1 1 5  O w o  po jod yA cw go e g w m p la ra a  15  g ro m y ,

D R W Ę C A
C

z dodatkami: „Opiekun M łodz ieży“, „N asz  P rzy jac ie l“ i „Ro ln ik“ *

nowogródzkiego.

Rząd nie legalizował „Hromady“
Warszawa, 20. 1. W związku z zarzutami, wyau- 

wteymi przez niektóre dzienniki pod adresem rządu, 
jakoby w swoim czasie zalegalizował organizacją! pod 
nazwą .Białoruska Robotniczo Wkściańska Htcmada* 
Polaka Agencja telegraficzna na podstawie informacji, 
otrzymanych * Ministerstwa Spraw Wewn. jest upo- 
ważaiona do stwierdzania, że sarznty te oparte są n* 
nieporozumienia, albowiem Białoruska Ribotniczo-W łoi- 
ciańska Hromada jako stowarzyszenie polityczne obo­
wiązkowi legalizacji nie podlega.

Warszawa, 24, 1. W szczegćlowem uzasadnienia 
wniosku rządowego o wydanie poi łów zarzeca się 
posłom Taraszkiewiczowi redagowanie okólników cen­
tralnego komitetu komunistycznej partji sohkirj, przy 
pc mocy których kierowano całą robotą Hromady oraz 
otrzymanie od agenta obcego państwa 15 tysięcy do­
larów — Wołoszynowi, kierowanie przysposobieniem 
wojskowtm członków burtków — Rak Michajłowskiego 
podżeganie tłumów do wystąpień czynnych o uwolnie­
nie awiązionych — Miotle organizowanie bojówek w 
powiecie dziśnitński® i pobieranie pieniądzy państwa 
obcego na białoruski Bank Spółdzielczy —  Hcłowa- 
czowi organizowanie w porozumieniu z państwem 
ościenne® band dywersyjnych na terenie województwa



W i a d o m o ś c i .
N ow em ia’sto , dnia 26 «tycznia, 1927 r .

Kalendarzyk, 26 stycznia, Środa, Polikarp, b,m, Paula, 
27 stycznia, Czwartek, Ja n  Złotousty, b,w.

.Wschód słońca g*. 7 — 27 m. Zach, słońca g. 16 — 9 m.
Wschód księżyca g. 2 — 13 m. Zach. księżyca g, 13 — 24 m.

Z miasta i
Obchód uroczystości w rocznicę wkroczenia 

wojak polskich do naszego grodn.
N ow em iasto. Uroczysty obchód rocznicy wkro­

czenia wojsk solskich do naszego grodn łącznie 
z obchodem 25-ieria głoinego swego czasn wrzesiń­
skiego procesa szkolnego i okrntnego wyrokn sądowego 
za obroną polakiego pacierza, arządza miejscowe To­
warzystwo Kresów Zachodnich. O godzinie 8-ej rano 
uroczysta msza iw. w kościele parafialnym, zaś o godz. 
8  ej wieczorem w sali Hotels Pol «kiego nroczysta 
akademja. Szczegółowy program aroczystości padamy 
w następnym nomen/.

Z Dyrekcji miejscowego Progimnazjum.
Zaproszenie na „Jasełkę".

N ow em iasto. W niedzielą, dnia 30 b. m., o godz. 
8 wieczorem odegrają na własne] scenie (w S ili Gim­
nastyczne;) uczniowie tatejszego Zakłada „Jasełką*.

Próba Generalna w piątek o godz. 5 po południa. 
Wobec tego, że jest to pierwsze tego rodzajn przed­
stawienie w naszym Zakładzie, i ze wzglądn na to, ie  
dochód z niego przeznacza sią na zakap instrumentów 
mazycznych, niezbędnych dla rozwoje muzyki, dziedzi­
ny dotąd uue z winy Zakłada d«óć zaniedbanej, upra­
sza sią Sra a. Obywatelstwo, Miaata i okolicy, o jak - 
najliczniejszy «dział.

Ceny miejsc: a) na Próbą Generalną: dla dzieci 
20 gr., dla dorosłych 50 gr. b) na Przedstawienie: 
Wstąp na salą 1,00 zł., miejsce I. 1,50, miejsce 
rezerwowe 2,00 zł.

U w a g i :  Podczas przerw przygrywa kapela
uczniowska, a do pokrzepienia służyć będzie skromny 
bafecik.

Z wykładów oświatowych.
N ow em iasto. Niedzielne wykłady oświatowe

0 Trylegji Sienkiewicza miały niezwykłe powodzenie. 
Ani* gimnazjalna zapełniła się rychło po brzegi publicz­
nością, wśród której przeważała młodzież — oóźaiej 
przybyli musieli już odejść dla braku miejsca. Wykłady 
trzech wspaniałych powieści Ogniem i Mieczem, Potop
1 Pan Wołodyjowski, kolejno wygłosili pp. pref. Kuli- 
kewska, Macbinko oraz Markowska, opisując nam w 
sposób przystępny, barwnie i umiejętnie z przyjęciem 
cały splot wypadków dziejowych, bohaterskich czynów 
zawartych w powieści a osnutych po mistrzowsku 
przez autora na tle wydarzeń historycznych w Polsce 
w połowie XVII stulecia, a szersg barwnych obrazów 
przesuwał przed oczyma widzów typy i postacie histo­
ryczne i powieściowe, sceny z życia domowego, kraj­
obrazy, przenosząc naa dachem w owe pełne grozy 
walk, ale zarazem obf.tające w podniosłe, pełne 
poświęcenia i bohaterstwa czasy.

Rzęsiste oklaski były dowodem uznania ¡wdzięcz­
ności dla prelegentów za ich trud i poświęcenie oraz 
zachętą do dalszej pracy w tej dziedziaie. O ile 
publiczność i w dalszym ciągu okazywać będzie takie 
zainteresowania dla tego rodzajn urządzeń oświatowych, 
łatwo znajdzie się sposób uprzystępnienia ich wizyst- 
kim, a mianowicie w ten sposób, że w sobotę odbywać 
się będą wyzłady dla młodzieży, w niedzielę natomiast 
tylko dla dorosłych.

Niezwykły gość.
N ow em iasto. Zawita do naszego powiata w 

dniach 2. i 3. lutego br. Jak podaje ostatni numer 
tutejszej gazety, niestety tylko o Lubawie jest w 
niej mowa. Czyżby nie można tak utalentowanej
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąć dalszy).
— Żrjnaj rai skothtna, leg n aj! —  wyszeptał ze 

łzami w oczach. — Ujrzymy sit w lepszym i  wiecie. 
Zostaniesz matowana, ci dzielai ladzie nie opasze cif. 
Ja  jednak skazany jestem na straszną śmierć I

W tej chwili „Titanik* pochylił się na bok. Fale 
zalały pokład skręta, który powoli i prawie bes s;m e­
ra zanurzył się w ąłąb morza.

O J strony tylniej części okręta, która jeszcze tro 
etę wystawała nad poziom morza, rozlecły się ciche 
tony mszy ki. Tam stali skąpieni razem członkowie or­
kiestry .Titanika*, o pobladłych twarzach i oczach 
utkwiony ch w dal trsli tan posępny hymn, zaczynając 
od slow: ,B I żej Ciebie, o Bole, blilej, wznosi się i 
a a  dsaza*. __________  .

R O Z D Z I A Ł  I,V.
Warsztat szewski woja Freda.

Tłem wzburzonych ładzi ci snął się na jednej z ulic 
Nowef o Jorka, wiodących do porta. Policje z trądem 
zdołała «trzymać porządek.

—  „Karpatia* przybywa! Ja t  ją widać! —  krzy­
czano w tłami*. — Nareszcie ajrzymy tych aio wiola 
nieszczęśliwych, którzy się zdołali matować ze strasz.

Kto s ię  sp óźn ił
z odnow ieniem  p rzed p taty  na m iesią c  l u t y

u l i s t o w y c h
n ie ch  zam ów i „ D rw ę cę “ n aty ch m iast 
w  n a jb liższy m  n rzęd zie  pocztow ym  
lub w  e k sp e d y c ji n a sz e j.

i rozgłośnej w kraju i za granicą artystki, jaką jest pani 
K. Rycfaterówna, pozyskać również chociażby na jeden 
w ystąpi do naszego grodu? Możtby miarodajne 
czynniki, bądź to „M.łośnicy Sieny", bądź też „Czer­
wony Krzyż" i t. p. zechciały podjąć się tej próby 
sprowadzenia gościa z progu do sercu powiatu,
dają: jedaocześnie społeczeństwu tut. możność 
podziwiania sztnki deklamatorskiej tej miary, jaką się 
szczeci jedyna w swoim rodzaju artystka w Polsce 
p. K. Rycfaterówna !

Prawie tydzień jeszcze dzieli nas od chwili przybycia 
tak sławnej i łubianej powszechnie recytatorki poezji 
polskiej do powiatu naszego, proszonej tylko do 
Lubawy. Należałoby nie ominąć tak rzadkiej okazji, 
raczej wszelkich starań dołożyć, by pozyskać mistrzynią 
żywego słowa polskiego również i dla Nowegomiasta, 
niechajby na jeden tylko wieczór, a stanowić on będzie 
pewne urozmaicenie w programie karnawałowym oraz 
poniekąd i ekwiwalent dla rodzin, które bądź to dla 
żałoby, bądź też ze względów materjsinych, taneczną 
część programu tegorocznego karnawału omijać muszą!

Jotes.

„Jasełka".
K am ionka. W daiu 25. 12, 26 r. miała Kamion­

ka i okolica sposobność spędzić kilka miłych chwil w 
merach szkoły tutejsze;, które na pewno każdemu uczest­
nikowi długo w pamięci zostaną.

Kierownik tut. szkoły p. K-dlsth od niedawno d o ­
piero urzędujący w naszej gminie, sprawił nam prawdzi­
wą ucztę duchową, bo odbyło się przedatawicaie teatral­
ne i „Jsaeika" odegrane przez dzieci szkolne. Porzą­
dek programu (bard) jak następuje: 1. humoreska „łobuz". 
2. humoreska „Pan Beksalski", 3. Szopka dziękczynna, 
(w 3 odsłonach). 4. Komedyjka „Rabuś". 5. humoreska 
„Na wojnę". Wazyatko to przeplatane wierszami ma­
łych amatorów. Podczas przerw przygrywała orkiestra 
dęta. Przedstawienie było tak piękne, wywołujące sal­
wy zdrowego śmiechu i oklasków, że nawet artyści- 
ektorzy lepiej przedstawić by nie mogli. M ili amato­
rzy byli tak wyćwiczeni, że po każdym względem, czy 
to w ruchach, czy w wymowie lub śpiewie wywiązali 
się jakby przedstawiali rzeczywistość. Kostjumy i ubra­
nia były wprost oryginalne i padzi wieaia godne, tak sa­
mo dekoracja prowizorycznej sceny wprost wspaniała 
i dotychczas w tutejszej okolicy mało widziana. Nie­
które nawet towarzystwa dorosłych mogłyby sobie brać 
na wzór „małych artystów". S»la przepełniona pu­
blicznością z bl ska i daleka, aft pod brzegi. Wszystko 
to kosztowało niemało pracy ze względu na zmienianie 
tylu scen i kostiumów, sporządzonych osobiście przez 
państwo Koiiath, Wsayicy uczestnicy byli zadowoleni 
i cieszyli się, że dzieci polskiej szkoły pod kierowni­
ctwem dzialnego wychowawcy, zdolne są do takich fak­
tycznie artystycznych pod każdym względem wystąpień... 
P. kierownikowi za jego pracę należy się uznanie i po­
dzięka. „Cześć dzielnemu bojownikowi na polu oświaty"!

Obserwator.

Przedstawienie amatorskie.
W ie lk ie  B s tó w k i. Czytając naszą kochaną ga­

zetę „Drwęcę" N® 5, doczytałem się, iż tut. p. nauczy 
ciel wrez z młodzieżą planuje dnia 23. bm. urządzić

przedatawienie amatorskie, pod tyt. „Wenancjasz" z cza­
sów prześladowania pierwszych chrześcijan. Jak sły­
szałem, to ludność tutejsza zaciekawiona tą nowiną, 
oczekiwała z utęsknieniem tego dnie.

No, i też owa pożądana niedziela 23. bm. wreascic 
nadeszła. Już od godz. 4 po poł. zbierała sią ludność

I przed oberżą p. Kamińskiej, w której to przedstawienie 
miało sią odbyć.

Godzina 5 ta, za stołem przy kasie stoją wydaw- 
nicy biletów, którzy się aż pocili przy tej pracy, pręd­
kiego wydawania tychże, gdyż tak dażo było gości. W 
tern dał się słyszeć pierwszy dzwonek. Między tymi, 
którzy jeszcze biletów nie otrzymali, powstał jeszcze 
większy rucb i popłoch, bo przedstawienie miało być 
piękne i zajmujące, wiąc każdy się spieszył, jak tylko 
mógł, by aię nie «późnić na początek. Sala była 
szczelnie po brzegi napełniona gośćmi tak, iż wolnego 
miejsca nie było. No, i słychać wreszcie drugi i —  
trzeci dzwonek. Zapanowała cisza wielka. Kurtyna sią 
podnosi i przedstawienie aię rozpoczyna. Wszystkich 
oczy zwrócone na scenę i amatorów, którzy tak otf- 
gtywali pięknie, zachwycająco. Wszyscy amatorzy wy­
wiązali się znakomicie ze swych ról. Najwięcej podzi­
wiała laduość Wenancjasz«, który tak młody, a tak 
dzielny i stały w swej wierze, że walczył mężnie, ba 
nawet śmiercią męczeńską przypłacił awe męstwo. Dru­
gi akt, to przebndzenie, który też bardzo pomyślnie 
wypadł. Sądzę, i z pewnością nic mylę się, że z go­
ści, którzy byli obecni od najstarszego do najmłodsze­
go, wszyscy byli do głębi wzruszeni, zachwyceni i za­
dowoleni. Cześć i wdzięczność niestrudzonemu tut. 
p. nauczycielowi, który tak gorliwie i z poświęceniem 
pracuje dla dobra i oświaty tat. ludności.

I wami! wszystkim a autorom i amatorkom za 
piękne sztuki, Któreście odegrali, składam jak ntjser- 
deczniejsie podzięki. „Edek".

Zabawa Tow. Czerwonego Krzyża w Lubawie.
L a b a  wa. Bezpośrednio po występie recytaęyjaym 

sławne] artystki p. Kazimiery Rychterówny, Który od­
będzie się w środę, dnia 2 lutego rb. o godzinie 8-ej 
wieczorem w sali p. Kowalskiego, urządza w tymże 
lokalu Polskie Towarzystwo Czerwonego Krzyża w Lu­
bawie zabawę taneczną z własnym bnfeiem. Miłe 
wspomnienia, jik ie pozostawiły po sobie poprzednie 
zabawy Tow. Czerw. Krzyża, zgromadzą z pewnością 
na zabawę tę znów liczną publiczność, mającą zrozu­
mienie dla szlachetnych tntencyj Tow. Czerw. Krzyża. 
Na zabawę tę osobnych zaproszeń wysyłać się nie będzie.

O łaskawe datki do bufetu, które zwykle hojnie 
wpływały, uprasza się i ty mirażem. Dstki te przyjmu­
je p. L tonowa Stukowa w Laba wie, rynek. Zarząd.

Koncert Tow. Muzycznego.
L u b aw a. Dnia 22. stycznia br. odbył się kon­

cert instrumentalny, istniejącego ta od 7 l*t Tow. Mu­
zycznego. Przepełniona sala p. Kowalskiego, świadczyła 
nie tylko o zainteresowaniu miejscowej i okolicznej 
publiczności, lecz i o sympstji jaką się cieszy to to­
warzystwo. Bardzo bogaty program upiększy ty solowe 
występy pp. Ireny Szalcówny, f >rtepjun, mcc. P«łn’«gc 
skrzypce i Taralskiego puzon. Gru p. mcc. Petn*ego 
tak rozeatazjazmowata publiczność, że brawom i okla­
skom nie było końca, które go też zmuszały do kil­
kakrotnego solowego występowania. W dowód zado­
wolenia ofiarowano p. Irenie Szaleśwnie i p. mcc. 
Petr ’emu bukiety kwiatów z świeżych konwalji i bzów. 
Nadprogramowo wykonała orkiestra „Triusftlny Maras 
Atademików Pozn»ńikich" kompozycji profesora mu­
zyki tut. seminarjam nauczycielskiego p. Grabowskiego. 
Burza oklasków była nagrodą dla jego niestrudzonej 
pracy na pola muzyki.

Dziąti wiąc czynnym członkom towarzystwa e w 
szczególności dyrygenta p. Dakowskiege, który nic 
szczędzi czasu i wydatków, mieliśmy wieczór pełen 
emocji. Niechże więc ta okazana sympatia i zadowo­
lenie tak licznie zgromadzone) pabliczności, doda To­
warzystwu bodźca do dalszego pielęgnowania polskiej 
muzyki tu na kresach zachodnich. Obecny.

nej katastrefy.
Orropnu wieść o zatonięciu parowca White Stare 

Linę już dawno rozeszła sią po całym świecie. Prze­
rażenie ogarnęło cywilizowany świat. Jedyaą pociechą 
był fiKt, że około siedemset osób uratowało sią w ma­
łych łodziach; zostali oni zabrani na pokład statku 
„Karpatia", który przybył na ratunek rozbitkom. Ty­
siące ludzi, którzy gromadzili sią na wybrzeżu, przy­
były właśnie w tym celu, by ujrzeć uratowanych i aży 
czyć im pierwszej pomocy. Było tam wielu takich, 
którzy na pokładzie „Titanika" mieli krewnych, braci 
i przyjaciół, ci stali teraz drżący, dręczeni niepokojem 
i zwątpieniem, czekając, czy ujrzą swoich nsjbliższych.

Gdy „K«rp*tis" zarzuciła Kotwicę i razbitki wyszli 
na brzeg, powitały icb okrzyki radości. Tłum przerwał 
łańcuch pilnującej policji i biegi naprzeciw przybyłych, 
ściskał i unosił w triumfie.

Ostatnią osobą, która opuściła pokład „Karpatii", 
była młoda, śliczna, w żałobnej sukni dziewczyna, któ 
ra z trwogą przeazła most i stanęła, na nowej niezna­
nej ziemi. W oczach jej widoczne było głębokie cierpie­
nie; z trudem wstrzymywała łzy.

W tem z poza słupa wysunął sią niski, niepozorny 
siwy człowiek, ubrany ubogo i skromnie; idąc, opierał 
aią na laice.

—  Helenka I Helenka Łtskal —  wykrzyknął drżą­
cym głosem!

—  Wej Fryderyk! —  odpowiedziała młoda dziew­
czyna i podbiegła do starca. — Drogi wuju, ach, co 
je wycierpiałam t Ce ja jeszcze cierpią 1

w?

Helena nie magla dłużej powstrzymać łez, które 
teraz spłynęły strumieniem po je j wdzięcznej twarzycz­
ce. Drżąca z boleści objęła małą postać starca i przy­
tuliła się do niego, jakby to była jadyna je j opieka 
i podpora na ziemi.

—  Tylko spokujaie, moja droga córaczko, tylko 
spokojnie —  uspakajał ją starzec. — Bóg opiekował 
się tobą w swej dobroci. Więc naprawdę nalażysz do 
tych aiewislu, którzy się uratowali z „Titanika?" Ja  
jut straciłem nadzieję. Ale nie płacz jut, droga có­
reczko ! Teraz jesteś przy mnie, twym jedynym krew­
nym, jakiego posiadasz na ziemi i chociaż jestem bied­
nym człowiekiem, mam nadzieję, że nam będtie do­
brze razem o ile natnralaie nie będziesz się obawiała 
ciężkiej pracy. Prtwds córeczko, że nam będzie dobrze?

—  Pozsról przede wszystkie» kochany wuju, że ci 
podziękują — odpowiedziała Helena, ściskając ręce 
starego. —  Dziękują ci, że pamiętałaś o mnie w te j 
tak ciężkiej chwili i wezwałeś mnie do siebie, do tępo 
obcego kraje. Co zaś do tweg» ubóstwa, te  przecież 
jestem młoda, silaa i zdrowa. Umiem pracować, wuju! 
I przyrzekam ci, że będą twoją podporą, gdy będziesz 
musiał kiedyś spocząć, gdy będziesz już za stary, by 
móc pracować.

— To szlachetnie z twej strony! —  ozwał sią
atarzec, spoglądając badawczym wzrokiem ne twarz 
dziewczyny. —  Pozwól, że d ę  ucałują, droga Helenka. 
Takt A teraz kiedyimy sią poznali, pojadziemy de 
demu. Potem postaram aią o sprawienia ci potrzeb­
nych rzeczy. (C. d. a .)



W y stęp  a rty stó w  te a trn  grud ziąd zkiego.
Ł a b a w a . Jak dalece publiczność nasza odczu­

wała potrzebę njrzeoia sztoki teatralnej, odegranej przez 
artystów zawodowych, a wybiegającej grą poza szablon 
zwykle nam prezentowanycb, począści tle wyuczonych 
i pospiesznie wćwiczonych przedstawień amatorskich, 
wynika z przepełnionej sali na poniedziałkowym wy­
stępie artystów teatrn grndziądzkiego, którzy odegrali 
krotochwilę: Ułani Księcia Józefa*.

Akcja mile ujęta, wprowadza nas w czasy Księstwa 
Warszawskiego, gdzie wojaka polakie, będące pod na­
czelne« dowództwem Księcia Józefa Poniatowskiego, 
rozlokowane zostały w różnych miejscowościach Księ­
stwa. Jeden z pełków, pułk olanów, stacjonowany 
został w małej mieśćcie Pyzdrach, w której oficerzy 
pałkn nudzą się ogromnie, nie mając sposobności do 
Żadnej rozrywki. Z wielką satysfakcją przyjmują więc 
rozkaz tranalokacji do Kalisza, w którem to mieście 
uśmiech i ją im się różne zabawy, bale i flirt z nadob­
nymi kaliszankami.

Przybycie pułku do Kalisze wprowadza zamęt w 
spokojne życie obywateli i rajców miasta, których 
córki, a także i żony, oczarowane tą widokiem dziar 
«kich ułanów. Następują umizgi, flirt, w końca oświad­
czyny kilku dziarakich cf cerów ułanów, przyczem pełno 
jest scen kemicznych i pełnych zdrowego humorn.

Akcja płynie barwnie i lekko, przeplatana śpiew­
kami źołnterakiemi i tańcami. Staropolskiego poloneza, 
ładnego walczyka i dziarskiego mazura, które dzisiaj 
z wialriej części naszych zabaw wyeleminowane zostały 
przez różne shimmy, fox>rotty i inne łamańce, odtań­
czono doskonale,

Sztuka odegraną została z werwą, typy oddane 
znakomicie, a wypływający z aztusi humor, tak objął 
wszystkich, że publiczność wciąż wybuchała śmiechem 
a artystów darzyła ciągłymi oklaskami. Do śpiewów 
i tańców podczas przedstawienia a także ‘w przerwach 
między aktami, przygrywała orkiestra 64 pułku piechoty.

Jesteśmy przekonani, Ze tak publiczność z arty­
stycznej gry i mile spędzonego wieczoru, jak i artyści 
z pełnego sukceaa i niemniej pełnej kasy, są zado­
woleni. J .  S.

Wykład z przezroczami T. C. L. w Lubawie.
L u b aw a. W ubiegłą niedzielę wygłosił p. pro- 

esat Drost bardzo interesujący i pouczający wykład 
• naturalnych bogactwach Polski. Scan. prelegent mó­
wił o bogactwach znajdujących się w ziemi naszej, jak: 
sól, węgiel, nafta, ruda, wapno, gips, siarka, marmur, 
glinka fajansowa i porcelanowa itp., które wydobyte 
i należycie zużyte, z czasem podniosą dobrobyt nasze­
go kraju. Oajainiał w jaki aposób produkty te w 
ziemi się wytworzyły, ilastrował przezroczami, jak zo­
stają wydobywane z ziemi, ttómaczyt do jakich celów 
stażą i jakie jeszcze różne ważne przetwory otrzymać 
można z węgia, ropy naftowej lab innych produktów 
ziemnych. Przed oczami naszemi przesuwały się na 
ekranie kopaiaie soli w Wieliczce, solanki w Inowro­
cławiu i Ciechocinku, kopalnie węgla na Śląsku, złoża 
węgla w Zagłębiu Dąbrowieckiem, szyby naftowe w Bo­
rysławiu, łomy marmurów w Kieleckicm i różne inne 
ciekawe obrazy, przedstawiające czy to produkt aam, 
czy też jego wydobywanie lub przerabianie.

Ciekawy ten wykład wart był, aby go więcej 
publiczności wysłuchało. Niestety stwierdzić trzebs, że 
aa te popularne, ciekawe i pouczające wykłady, urzą­
dzane prawie co niedzielę przez lubawskie Tow. Czy­
telni Ludowych, stosunkowo mato publiczności przy­
bywa. A przecież wykłady te przeznaczone są dla 
szerszych warstw naszego obywatelstwa, dla tych, któ­
rzy książek naukowych kupić sobie nie mogą, ani też 
czasu lub sposobności <fo przeczytania icb nie mają. 
Żywe alowo, ilustrowane przezroczami, zastąpić tu ma 
drogą książkę i w popularny sposób szerzyć oświatę.

Nikt nie może powiedzieć, że już wszystko to 
zna, więc wykładów słuchać nie potrzebuje. Każdy 
temat porusza bardzo wiele ciekawych rztezy, o których 
człowiek aibo jeszcze nie słyszał, albo też dawno już
0 nieb zapomniał.

Mamy nadzieję, że słów tych kilka przyczyni się 
do większego brania udziału w wykładach T. C. L., 
które uataną z końcem sezonu zimowego. J .  S.

Podziękowanie.
G rod ziczn o . Na rozwój Tow. Pował, i Wojaków 

w Grodzicznie w roku ld26 ofiarowali następujący pp.: 
Ossowski Bolesław, Montowo 25 zł; ka. Jankowski, 
Grodziczno 10 zf; Kawęczyński Feliks, Linówiec 20 zl; 
Sikorski Włodzimierz, Rakowice 30 zl; Krzysiak Roman, 
Kailawo 20 zf; Drufaeim Józef, Poznań 10 zł. Hojnym 
ofiarodawcom akia damy serdeczne .B óg  zapłać*.

Zarząd Tow. Pował, i Wojaków.

Z Pom w
Dwie wielkie kradzieże w Torunia.

T o ru ń . W tych dniach zaszły w Toruniu dwie 
wielkie kradzieże z włamaniem, których ofiarą padł p. 
Wł. Borawicz a któremu złodzieje skradli z mieszkania 
garderobę bieliznę i gotówkę w łącznej wartości 3000 zł 
oraz p. Fr. Araczewski, właściciel zakładu krawieckiego 
przy ul. Małe Garbaty Nr. 8.

Ta ostatnia kradzież, meterjolów ubraniowych war­
tości około 3 i pół tysiąca zł zostało widoczni« doko­
nana, przez zawodowych i rutynowanych włamywaczy 
albowiem dostali się do wnętrza składu przez bramę 
sąsiedniego domu t  przez mat podwórza.

Przypadkowo zbudconio się zo snu właściciela
1 wszczęci« alarmu spłoszyło złodziei, którzy zrezygno­

wawszy z dalszej kradzieży'uciekli tą samą drogą, ze ' 
zdobyczą zapakowaną w walizy.

Odznaczenie.
T cz e w . Starosta w Tczewie Dydkiewicz otrzymał 

z ministerstwa spraw wojskowych dyplom, zawiadamia­
jący go, że kapituła gwiazdy górnośląskiej nadała mu 
odznakę gwiazdy górnośląskiej w dowód uznania za­
sług położonych w walkach o prawa Śiątku piastowskiego.

Publikowanie nazwisk pijaków w Bydgoszczy.
Byd goszcz. Policja bydgoska, poczynając od dnia 

dzisiejszego, podawać będzie do pism nazwiska i do­
kładne adresy oaób, przychwyconych na ulicy i awan­
turujących się pijaków, aby przez publiczne dezawuo­
wanie skłonić ich do zaniechania przykrego nałogn, 
a tern samem zmniejszyć ilość burd ulicznych. Czy dra­
końskie to zarządzenie okaże aię w skutkach calowe — 
niewiadomo.

Nadesłane.
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.)

Kilka ołów w odpowiedzi na artykuł nadesłany 
z Skarlina, a podany w „Drwęcy“ Nr. 8.

Ó w korespondent widział u bliźniego źdźbło w oku, 
a u siebie nie zobaczył belki; jednego wynosi pod nie­
biosa, a dragiego równa z ziemią. A czy to po chrze­
ścijańsko ?

Co do wójtostwa P. Strożyńskiege, bo nikt mu 
nie zarzuca zlej woli, lecz nie jest to na rękę ludności 
Skarlina mieć wójta gdzieś w polu na wybudowaniu, 
gdyż pana wójta, w sprawach nagłych;i ważnych nigdy 
nie można znaleźć, boć jako tak osławiony działacz 
społeczny, niema i nie może mieć czasu na sumienne 
i drobiazgowe sprawowanie swego urzędu wójtostwa. 
Jednostkom może on być na rękę, lecz nie dla ogółu 
ludoości pracującej. W naszym Starlinie — jest rzeczą 
najważniejszą, by wójt był w samym Skarlinie i do tego 
olbrzymia większość ladnoici dąży. Przytem urzędo­
we godziny p. Serożyński sprawuje w oberży.

Korespondent pedrje — że p. S. nie znalazł łtski 
u pewnej kliki. Wiemy wszyscy zsś o tern, że nie 
miał większości w sejmiku. Zwrócę więc tu uwagę 
na korespondenta, że sejmik nie jest żadną kliką, tylko 
przedstawicielitwem całego powiatu. W ten więc apo­
sób obraził korespondenta cały sejmik powiatowy.

Wybór p. Witkowskiego na wójta jest rzeczą dobrą.
P. Wa. jest Polakiem od kolebki, należał i należy do 
różnych polskich towarzystw, jest uczonym kupcem 
polskim, tak że już dawniej Niemcy robili mu duże 
trudności z powodu jego uczuć polskich w uzyskania 
konsensu. Lecz niestety, my Polacy słyniemy z tego, 
że lubimy zanieczyszczać własne gniazdo, że dla par­
tyjnych celów odsądzamy od czci i wiary najlepazych 
ludzi. Także i podczas wojny znanym był p. Wa. w 
Szarlinic ze swych gorących uczuć polskich tak dalaee, 
że niemiecki Gemeinde —  Forschtejer Wonet przeniósł 
swe urzędowanie od niego do lokalu konkurencyjnego 
p. Gawrcńekiego, gdnż nie mógł ścietpieć polskości 
jawnej i szczerej p. Watkowskiego. Co się tyczy mo­
wy niemieckiej, to przyzna każdy rozsądny człowiek, 
te  pod zaborem pruskim była ona koniecznością dla 
każdej jednostki zajmająeej się handlem, przemysłem 
i t. d. P. Scrożyńtkiemu to samo zarzucono —  a na­
wet sąd w Nowemmieście stanął pod tym względem 
na stanowiska przezemnie podanym. Korespondent 
sasn, rzecz wiadoma; nie zna tej mowy, więc też ma ona 
solą w oku.

Co do pisma polskiego, to podam tylko tyle, że 
korespondent aógtby się pod tern względem wiele 
sam nauczyć, od pana Watkowskiego.

Zarzut abonewania przez p. Wa. gazet niemieckich, 
jest tak dziecinny, że poznać po tem korespondenta, 
jak pana po chalewacb. Nie może on swym ciasnym 
umysłem pojąć tego, że taki lokal jak p. Wa. musi 
mieć dia swej szerokiej i różnej kijenteli, gazety róż­
nych typów i mowy. Po tern dziecinnem oskarżeniu 
poznajemy ciasny, płytki zakres pojęć korespondenta.

P. wójt Seroż. jako tak wsławiony działacz spo­
łeczny jest przecież siłą rzeczy prezesem i sprężyną 
wszelkich zabaw w Skarlinie. Nic więc dziwnego, że 
celowo całą swą energję kieruje ku temu, by pomijać, 
poniżać p. Wa. a zabawy urządzać w lokalu konkurenta 
jego P. K., gdzie przecież p. wójt Seroż. urzęduje. 
Jednak korespondent zapomniał o tym chrześcijańskim 
obowiązku pisania prawdy i umyślnie zamilczał o tem, 
że sam lęki! się potrząsnąć swą pełną w złote 
marki niemieckie kasą — lecz dopiero trzeba byto 
pożyczki pieniężnej p. Watkowskiego —  by sztandar 
Wojaków w Skarlinie był zapłacony. Korespondent 
udający baranka Bożego nie miał pisniądzy ofiarnych 
na ten sztandar, a ten oszkalowany przez koresponden­
ta p. Wa., ofiarował na ten cel prócz pożyczki 50 zł 
gotówką. Tak niskiemi i fsłazywemi argumentami jak 
korespondent —  operują tylko dzieci; gdyż one i za 
karmelek głosują, jak to miało m itjsce z Jasełkami 
szkolnemi w Skarlinie. Jakiż to słodki karmelek — ma 
obiecany korespondent, za tę swą enuncjację?

Będę bliskim prawdy, gdy nadmienię, że ton sład- 
ki karmelek może aię korespondentowi zamienić na 
smołę w nagrodę za tak petfidnę pojmowanie 
przykazania Bożego —  o miłości bliźnego. Można 
Ci korespondencie jeszcze wiolo, wiolo zarzucić, lecz 
to nastąpi na drodcę sądowej —  która najskuteczniej 
na takich panów działa. Socha.

Ostatnie wiadomości polityczna,
Starostowie aa przeszkolenia.

Dziś w środę minister spraw wewnętrznych doko­
na otwarcia zorganizowanego przez min. spraw wewn. 
kuraa przeszkolenia dla starostów. Ministerjnm spraw 
wewn. organizając tego rodzaju knrsy, ma na celu 
z jednej strony pogłębienie wiedzy fachowej kierowni­
ków władz powiatowych, z drogiej ujednostajnieni« 
praktyki administracyjnej w powiatach. W rozpoczyna­
jącym aię w poniedziałek pierwszym kursie weźmie 
udział 34 starostów i 6 wojewódzkich inipektorów sta­
rostw. W ciągu 8 dai trwania kursu starostowie wy­
słuchają szeregu fachowych wykładów oraz zwiedzą 
jedno ze starostw i jedną z ekspozytur komisarjata 
rządu na m. st. Warszawę oraz laboratorjum badań 
psycho- fizycznych przy ul. Szpitalnej.

Wybory w Pruszkowie ualeważnioie.
Wobec stwierdzenia, że przy wyborach do rady 

miejskiej w Pruszkowie dokonano azeregu nieprawi - 
dlości, dowiadujemy się z miarodajnego źródła, ż t bę­
dą one unieważnione. Termin nowych wyborów nie 
został jeszcze a (talony.

Polski burmistrz w Karwinie.
Cieszyn, 23. 1. Wczoraj w Karwinie dokonano 

wyboru burmistrza. Obrano polaka 23 głosami prze­
ciw 13 glosom czeskim.

Wykrycie nowego zamachu nn Mnasolinłego.
Nicea, 23. 1. Policja tutejsza aresztowała dzienni­

karza włoskiego Caaovi, który usiłował namówić swego 
kolegę, antjfaszystę Sacchiego do wykonania zamacha 
na Muasoliniego.

Canovi przyznał aię do tego, że odgrywał rolę 
agenta- prowokatora.

Udaremnienie zamachu nn Cciczerlna.
Frankfurt nad Menem, 20. 1. Policja tutejsza wy­

kryła planowany na przebywającego w Wiesbadenie 
komisarza spraw zagranicznych Unji sowieskiej Ccicze- 
rina zamach. Aresztowany został emigrant rosyjski 
Mazarow, należący do prawicowego związki b. ofice­
rów gwatdji, pozostającego w ożywionych stoiuakach 
z niemieckimi organizacjami prawicowymi. Fakt wykry­
cia zamachu nastąpił już przed kilku dniami, ze wglę- 
dów politycznych jednak został ukryty przed prasą. 
Władze dowiedziały się o zamacha naskatek nieostrożnych 
wynurzeń w kołach prawicowych jednego z członków 
spisku.

Emmmmammmmmammmmammmmmmmmmmmm
Zasądzenie na śmierć i ułaskawienie 

morderców.
Warszawa, 19, 1. Sąd okręgowy w Warszawie 

sądził w trybie doraźnym 25-letniego Bolesława Jad e- 
chowskiegs i 20 letniego Aleksandra SUfińskiego, k tó ­
rzy w grndniu ub. o k a  zamordowali z chęci zyska w 
leaie pod Żyrardem reemigraata z Niemiec Sadowskiego.

Obu oskarżonych sąd skazał na karę śmierci.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wobec zachodzą­

cych okoliczności łagodzących oba skazanych ułaskawił,

Takie k arj, to pewno nikogo od pojedynko 
nie odstraszą.

Warizawa, 21. 1. Najwyższy Sąd Wojskowy roz­
patrywał sprawę kpt. Ludwika Świdra i por. Wiktora 
Janowskiego z 14-go p. p. oraz pułk. Zakrzcwakiego 
i ppałk. S ramia «kiego, oskarżonych o udział w pojedynki.

Pierwsi dwaj byli stronami walczącemi, pozostali 
zaś sekundantami.

Wszyscy czterej eficerowie zostali przez pierwszą 
instancję uniewinnieni.

Sąd Najwyższy wyrok ten uchylił i skazał kpt, 
Świdra na 2 tygodnie, e pułk. Zakrzewskiego i ppnłk, 
SSumińskiego na tydzień aresztu. Sprawę por. Jarow- 
akiego przekazano do ponownego rozpatrzenia.

Trzy młode dziewczęta utopiły się z miłości 
do 1 mężczyzny.

W jeziorze Miigelaee pod Berlinem utonęły trzy 
młode dziewczęta: Dorota i Karolina Weber oraz ich 
przyjaciółka Frieda Schossow

Popełniły samobójstwo, a do rozpaczliwego czynu 
popchnęła dziewczęta osobliwa tragedja miłościi przyjaźni.

Wszystkie trzy-panny zakochały się w pewnym in­
żynierze, człowieku 44-letnim, niezwykle ujmujące' 
powierzchności i wybitnej inteligencji.

Ideał ich nie zwracał jednak uwagi na miłość dziew­
czyny i ani mu nic przeszło przaz myśl, żc może by# 
przez nie uwielbiany.

Przed kilku dniami odbył się ślub inżyniera.
Wydarzenie to było straszliwym ciosem dla zako­

chanych panien, Postanowiły więc rozstać się ze 
światem.

W mroźny, zimowy wieczór wyjechały z B  cdi na 
nad Miigelaee.

Jezioro było zamarznięte, lecz o kilka kroków od 
brzegu widniał przerębel.

Trzy dziewczęta opasały się sznurom i skoczyły 
pod lód.

W kilka dni potem wydobyto z wody ich zwłoki.

Z ap y tan ie .
Ninicjazcm zapytuję aię uprzejmie Czytelników 

.Drwęcy*, czyby mnie mogli poinformować, w jaki spo­
sób możnaby wykorzystać staro ostemplowano znaczki 
pocztowo, tak polskie jak i obco. Gdzieby można jo 
sprzedać? Odpowiedź proszę skierować do Redakcji 
.Drwęcy*. J .  R .



O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
W a r u a w a , 2 6 . 1. W obec o sta teczn eg o  

z rz ecz en ia  s ię  m in is tra  robót p u b liczn y ch  
M o raczew sk ieg o  m a n ia tn  p o selsk ieg o , w chodzi 
ma je g o  m ie jsce  ja k o  p o seł do sejm u  okręg u  
S t r y j— D rohobycz— B o ry s ła w  Jó z e f  O k ta w iec , 
d z ia łacz  ro b o tn iczy .

♦
Z m iany w  m in. sp ra w  z a g r. zarów no w  

c e n tr a l i  ja k  i na p la có w k a ch , o k tó ry ch  p isa ła  
o sta tn io  p rasa , s ta ły  s ię  ch w ilo w e n iea k tu a ln e . 
N ie je s t  jjed aak  w yklu czonem , iź  w c ią g u  n a j­
b liż sz y ch  tygodni p ro je k t zm ian będ zie  p rz e ­
prow ad zony.

»
D z is ie jsz y  «Nasz P rz e g lą d “ zam ieszcza w y ­

w iad  z p u łk ow n ik iem  S ła w k ie m , w  zw iązku  
z je g o  o sta tn ią  n om in acją  do prezyd jnm  R ad y 
M in istró w . P u łk . S ła w e k  o św iad czy ł, iż  je s t  
om u rzęd nik iem  do szczeg ó ln y ch  poruczeó, n ie  
saoie  je d n a k  b liż e j sp recy z o w a ć z a k resu  s w e j 
p ra cy . Na in te r p e la c ję  p rz e d sta w ic ie la  p ism a, 
iż  n ie  w id ać dotąd program u an i je g o  a n i 
p re m je ra  w obec m n ie jsz o ści, pu łk . S ła w e k  
od pow ied ział, iż  n a leż y  u w ażn ie cz y ta ć  k to  co 
m ów i i  p isze. P r e m je r , k tó ry  n ie  u k ry w a  
sw o ich  poglądów  p o lity cz n y ch , a le  od dziś 
w y stę p u je  na w id ow ni p o lity cz n e j.

P I  P o se ł czech o sło w a ck i w W a rsz a w ie  p rze­
n iesio n y  z o sta ł do Sztokholm u. R ząd czech o­
s ło w a ck i n ie  u s ta li ł  dotąd kandydata na je g o
m ie jsce .

*

D z is ie jsz a  »Gaz. W a rs * . P o r .“ zo sta ła  skon ­
fisk o w a n a .

* *
W ilno. R o zesz ła  s ię  p ogłoskę, i ż  a re sz to ­

w an i posłow ie w w ięz ien iu  na Ł n k isz k a ch  
ro zp oczęli głodów kę. P ro k u ra to r  sądu w ile ń ­
sk ie g o  in terp e lo w a n y  p rzez  p ra sę , z a p rzeczy ł 
je d n a k  tym  in form acjom . T a k s a s o  z a p rzeczy ła  
pogłoskom  a d m in is tra c ja  w ię z ie n ia  n a  Ł o k is z ­
k a ch .

*

W a rsz a w a . W  fa b ry ce  m eta lo w e j G oszczyń­
s k i i  S k a  w ybu ch ł w c z o ra j s t r a jk  ro b o tn iczy  
n a t le  ekonom irznem , w obee n ie w y p ła ce n ia  
p rzez  d y re k c ję  fa b ry k i od dw óch tygod ni z a ­
robków .

*

D n ia  1. U- b r . rozpocznie s ię  w cy rk u  
w arszaw sk im  tu r n ie j w a lk  fra n cu sk lc b , w  któ- 

| rym  w eźm ie udział s ehmpion Ja n o s  C z a ję .

Ruch towarzystw.
Członkom Tow. gten. .Sokół" w Nowemmitścis*. 

przypomina się, ie  Walne Zebranie, ogłoazone w N r... 
6/27 gtzeiy .Drwęcy" odbędzie tię w poniedziałek 
dnia 31 stycznia 27 r. o gedr. 7 30 wieczortm w la 
kaln draba Jankowskiego w miejsca.

C z o t e m I ' Zarząd.

Baczność! Powstańcy i Wojacy!
Walne zebranie tnfejizego Tow. P^watańców i Wo­

jaków odbędzie się w  p ią te k , d n ia 28  bat. o godz 
8 -m e j wieczorem za sali Hotels Polskiego. Zarząd.

G ie łda  zb o żo w a  doznan iu.
Ssie wasi* off tlałoś * dołu 24. 1.

Żyt» 39 40 — 49,40Pnenitt 48 5 0 -5 1  50
Jęomiefi browarowy 34.00-37.00
Jęazmiefi na paszę 29.00 32 00Owi®* 29.25 -  30.25
Mąk* ift 70 ty, 57.75-
Mąka psAtnoa Si tyi 7125 7425
Ospa «ytnl* 26 75 -  27.75

k o r a  d o lara .
W arazaw a, 26 . 1. D olar 8 98
Za 100 zł w G dańak« 5 7 .2 8 - 5 7 .4 2 .

Ift jr«tftkaj* ii» « if| iit iiii i W. i i i f lc t f  w NowtaaiiitJ«*

Skutkiem  braku nzoiniaiku polecam y każdą flnść

S A L E T R Y  C H I L I J S K I E
ja k  ró w n ie ż

TOMASYNY i SOLI POTAS.
n iem ieck ie j w y s o k o p ro c e n to w e j n a d ł u g o t e r m i n o w y  k r e d y t  

MBT n a  w e k se l w z ł o t y c h  p o lsk ich  IfaĘ

POMORSKI SYNDYKAT ROLNICZY S.  A. w T O R U N I U , ul» S z e ro k a  37* 
te le fo n  nr« 4 3 § .

Podziękowanie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  p ią te k  d n ia  2 8 -g o  s ty c z n ia  b r .  o g o d zin ie  12-tej 
w  pełudu będę sprzedawał w N o w e m m ie ście  n a  Rynku

za gotówkę najwięcej dającemu:
8  u b ra ń  m ę s k ic h , 3 6  m tr .  m a te r ja łu  n a  u b ra n ie .

Nowemiasto, dnia 26-go stycznia 1927 r.
S o m m erfeld y  kom. sądowy."

Ogłoszenie.
W c z w a r t e k ,  dnia 3-go lutego 1927 r.

odbędzie się w Brodnicy
JARMARK na konie i bydło.

Magistrat,
( - )  J e r .y k ie w ic a , burmistrz.

NOWEMIASTO.  30.stycznia o godzinie 
5-tej po południu 

odbędzie się
Z A B A W A  T A N E C Z N A
w  p ęp k u  m ie js k im , na którą uprzejmie zaprasza

G o s p o d a r z .

Baczność Rzemieslnicj!
W n ie d z ie lą  3 0 .  s ty c z n ia
b. r . ,  odbędzie się w oberży 

p. P r  ii la  w  R u m ian ie

posiedzenie
rzemieślnicze

na parafję j okolicę po nabo­
żeństwie. Rozchodzi się o waż­
ne sprawy. O liczne przy­
bycie prosi

Komitet Rzemieślniczy.

U c z e ń
z porządnej rodziny potrzebny 
od zaraz do zawodu zegarmi­

strzowskiego.

JAN KRASIŃSKI,
mistrz zegarmistrzowski, 

Lubawa, Rynek.

Obwieszczenie.
l i  s o b o tę , d n ia  29»go  s ty c z n ia  1927 r .  o go d z . 10-ej 
p rz e d  p ołu d . odbędzie się w lokalu p, Z d a n o w sk ie g o  

w O sta sz e w ie

publiczny przetarg
n a  d rz e w o  w ie rz b o w e , o p a lo w e  i u ży tk o w e i to  s 

60Vs *n3 s z c z a p ó w  
7 „  w ałk ów
2 9 3  m3 d rz e w a  u ży tk o w eg o  

16 g ro m a d  g a łą z i
o r a z  w c z w a r te k , d n ia 3-go  lu te g o  rb* o g o d zin ie  
’C -te j p rz e d  p ołu d n iem  w lo k alu  p. B a rtk o w s k ie g o  

w S z w a rc e n o w ie  na  
160 m3 s z c z a p ó w  
3 0  |, w ałk ó w  
10 , ,  d rz e w a  u ży tk o w eg o  

120 g ro m a d  gałązi*
Nowemiasto, dnia 25-go stycznia 1927 r.

Przewodniczący Wydziału powiatów.
Starosta,

w z.: S p r e n g e l .

„Bóg zapiać“!
Nowemiasto, 24. I. 1927 r.

Rodzina Moszczyńskich.

Za tak liczne dowody szczerego 
współczucia z powodu tak bolesnej straty 
drogiego męża, ojca, teścia, szwagra 
i dziadka naszego, składamy Wielebnemu 
Duchowieństwu, wszystkiem T owarzy- 
stwom, w szczególności Tow. Powstańców 
i Wojaków oraz wszystk. Krewnym i Zna­
jomym na tej drodze najserdeczniejsze 
staropolskie Licytacja drzewa.

We w to re k  dn ia I-uo lu teg o  b r . o g o d z . KO-tej i pól 
p rz e d  .połud n iem  w Omulu w o b e rż y  p. B a d z ią y a ,

sprzedawać będę najwięcej dającemu: 
o k o ło  15 iti3 b rz e z in y ,

ff 10 km . o k rą g la k ó w  b rz o z o w y cłi i o s i ­
k o w y ch ,

d y s z le  b rz o z o w o  II kl.
so s n o w y , b rz o z o w y  i bukow y c h r ó s t  III ki.
Interesującym poprzednie obejrzenie jest dozwolone,

Or!ovius, Lubstyn.

K O N I C Z Y N Ę
czerwoną, białą, szwedzką i

T Y M O T K Ę
kupuje w k a ż d e j  i l o ś c i  po n a jw y ż sz y ch  c e n a c h

FR. MODRZEJEWSKI, Nowemiasto tehfon 95.

W n ie d z ie lę , d n ia  3 0 .  bm
uratądza

Tow. Młodzieży Katolickiej
z Tynwałdu

przedstawienie 
amatorskie

pod tytułem

firfel iicfiims
na sali p. K o rn a c k ie g o  w  
Ś w in ia rc u . Po przedstawieniu

zabawa taneczna.
P o c z ą te k  o g o d z . 6  po poł.

0  liczny udział prosi
ZARZĄD.

P o a .u k u ję

KOW ALA
starszego, który już nie jest 
zdolny do wszelkiej pracy od 

I-g o  k w ietn ia  b. r .

Maj. Góralszczyzna
po w. Lubawa.

D ob ry  górnośląski

w ę g i e l
poleca

Stanisław Rost,
N o w e m ia sto .

K on iczyn y,
S e ra d e lą .
W iką,
Ż y to ,
P s z e n ic ą ,
Ję c z m ie ń ,
O w ies,
kupuje po najwyższych cenach.

W. NOWACZYK,
N o w em iasto , Telefon nr. 100.

Draw iiiliRt
s z c z a p y  sosnowe

suche po 9.C0 zł 
w a ł k i  łu p a n e  po 7.C0 zł 
za mtr. fr wagon za gotówkę 

wysyła

J. Bonin, Śliwice
Pomorze.

G ospodarstw o
8 2 - mó r g  o we, całkowicie lub 
częściowo, w tern 7 i pół mrg. 
łąki z torfem, z żywym i mart­
wym inwentarzem jest od za­

raz na s p r z e d a ż .

Fr. Ko te w fez, Nieibark.
P o trz e b n y

F O R N A L
z  z a c ię ż n ik a m i i k ro w ą .

Majętn. Pręgowizna.

Tiiiiiik
w y p o życza na każdą odległość 
do m łó c e n ia  k o n iczy n y  
po cenie umiarkowanej. Obecni© 
znajduje się w m ik o ła jk a c h  
p rz y  Now em  m ie ś c ie . Zgk

Jan Nadolski,
K ow alew o, (P o m o rz e !

10 morgową

posiad łość
leżąca 5 minut od Nowego» 
miasta jest od zaraz n* sprzedaż 
za gotówkę. Cena podług ugody 
Zgłoś cenią do eksp. „Drwęcy“*.

Szofer
móchanik od zaraz  

potrzebny.

Fr. Modrzejewski
Dom Rolniczo-Handlowy 

Nowemiasto.

P o s z u k u ją  od zaraz dwóch 
dobrych

chłopców
do koni.

Napiórkowski,
p rz y  G łów nym  d w o rcu «

P ie r w s z a  p o lsk a

mapa o d l e g ł o ś c i o w a

powiatu lubawskiego
J e s t  idO n a b y o ia  w e e n ie  1.50 z l

w Nowemmieście w księgarni „Drwęcy“ 
w Lubawie w księgarni „Drwęcy“ i w księ­

garni A. Jankowskiego 
w Lidzbarku w księgarni „Drwęcy“.

: /  #


